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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  25. Sierpnia. — Podczas zagajenia rady  jeneralnej w  St. Etienne 

miał mowę Persigny, w  której się rozwodził naprzód  o sprawach w ew nętrz ­
nych ,  potem zew nętrznych. Między innemi powiedział Pers igny: głos publi­
czny w  Anglii życzy sobie sprzymierza między F ran cyą  i Anglią; mimo nie­
porozumień powstałych wskutek zamachu i dyplomatycznych p rzypadków , 
niezachodzi między obu narodami żadna ważna sp ra w a ,  której by niemożna 
załatwić na drodze porozumienia. Zawisło od Fraucyi utrzymanie tak korzy­
stnego sprzymierza między obu narodami.

L o n d y n ,  24. Sierpnia. — Drogą p ry w a tn ą  nadeszła do Glasgowa w ia­
domość z Indyi o śmierci jen. Campbella. Waleczny tea oficer uległ pod w y- 
sileniami tak cielesnemi jakoteź duchowcmi.

L o n d y n ,  25. S ierpnia.—  Dzisiejszy T i m e s  zamieszcza telegram z N ew- 
foundlatidu z dnia dzisiejszego o god. 12 min. 53 , według którego nic ważnego 
niezaszło w  A meryce pod względem politycznym. Głównie zajmowano się 
tam atlantyckim telegrafem. D rogą zwyczajną na okręcie »lndian« dochodzą 
wiadomości z Nowego Jo rku  pod dn. 13 .,  z Kwebeku pod dn. 14. Sierpnia. 
W  N owym  Jorku  sposobiono się na powitanie poselstwa królowćj angielskiej 
do prezydenta S tanów  Zjednoczonych 100 wystrzałami armatnicrai.

W  Kanadzie u tw orzyli nowe ministerstwo Eccartier i Macdonald, w Me­
ksyku w ybuchła nowa rewolucya i Baez ogłoszonym został prezesem. T a rg  
pieniężny nieuległ zmianie, pszenica płaci.

Parowiec »Vlgo« przybił z 67 ,433  dolarami i 200 0  fszt. w  gotowiznie 
i  przyw iózł wiadomości z 12. b. m. z Nowego Jorku . Parowiec »Vanderbilt* 
także przybił z Nowego Jo rk u  z 134,413 dolarami i wiadomościami dochodzą- 
cemi do dn. 14. b. m. W ed łu g  nich jenera ł Zuloaga opuścił Meksyk i jenerał 
Morero ustąpił z Zampico. W  Meksyku i N ow ym  Orleanie panowała żółta 
febra. W  N ow ym  Jorku  podnosiły się papiery, kurs na L ondyn 109§ do 109§, 
bawełna mierny ma odbyt. »Arago« i »Niagara« przybiły  z E u rop y  do N o­
wego Jorku .

T u r y n ,  22. Sierpnia. —  Niemal wszystkie tutejsze dzienniki pow tarzają  
za A v e n i r  d e  N ic e  pogłoskę, iż między piemonckim i rosyjskim rządem to­
czą się układy o oddanie darseny w Villafrance na rzecz tow arzys tw a pabiet- 
botowego rosyjskiego. Ministerstwo ma być w  Październiku uzupełnione hr. 
Pallieri jako ministrem sp raw  w ew nętrznych  i Cadorna, jako ministrem pub!, 
oświecenia.

T r y e s t ,  22. Sierpnia. —  Pan Lesseps p rzy b y ł  tu  w  czwartek z Kon­
stantynopola.

N e a p o l ,  15. Sierpnia. —  Boza, k tóry  podał projekt do założenia pod­
morskiego telegrafu z Otrantu  do Valony, z Cataro do Aleksandryi, z Kandyi 
do Grecyi, jedzic ju t ro  do Konstantynopola i Aten w celu zawiązania podo­
bnych układów.

B e r l i n ,  26. Sierpnia. —  Najj. Pan raczył zamianować honorowemi se­
niorami krzyża  żelaznego 2. kl. b. majora v. A r  ni m a  w Ncuensund; b. rotmi­
strza v. S c h m i t e r l o w  w  Draheim, b. jenerała  kawaleryi v. B r a u c h i t s c h a  
w  Spiegelborgu,

Najj. Pan raczył zamianować dyrektora  p rzy  sądzie pow iatow ym w E r-  
furcie B r e i t h a u p t a  taju. radzcą sprawiedliwości i referującym w minister­
stwie sprawiedliwości.

B e r l i n ,  25. Sierpnia. —  W ed łu g  wiadomości z Tegcrnsee z d. 23. b. m. 
Najj. państwo i J. kr. wysokość księżniczka Aleksandryua po powrocie z kąpieli 
w  Kreuth d. 21. b. m. przejechali się spacerem do K altcnbruuu, tamże prze­
chadzali się i ąkoło godz. 8. wieczorem wrócili do Tegernscc. W  d. 22. b. m. 
byli Najj. państwo z J. kr. w. księżniczką A leksandryną, tudzież z całym o r ­
szakiem na protestanekiem nabożeństwie w  kaplicy zamkowej i następnie p rze­
chadzali się az do obiadu. S iły  ciała i świeżość cery Najj. Pana są widocznym 
dowodem, że pobyt w Tegernsec pomyślnie w p ły w a  na zdrowie Najj, Pana. 
W  d. 22. b. m. wieczorem przybyła  Najj. królowa bawarska z Brechtesgaden 
do Tegernsee, a vv dniu 23. przed południem przybyła  tam z Salzburga Najj. 
cesarzowa owdowiała austryacka. Po  odwiedzeniu Najj. państw a, wyjechała 
Najj. cesarzowa wdowa z Tegcrnsee w  południe d. 23. b. m.

—  Najdostojniejsi goście przepędzili poranek w kole rodzinnem na zamku 
babelsbergskim, a na śniadanie przybyli jeszcze do tego koła J .  kr. w, książę 
i księżna Karólostwo, książęta F ry deryk  Karol i Albrecht. Wieczorem odbyła 
się przejazdka na wodzie na królewskim parowcu »Aleksandra«. Na obiad, 
o godz. 8., byli zaproszeni: książę Wilhelm badeńshi, poseł badeński, minister

stanu v. Rauraer, naczelny prezes minister stanu Flottwell ,  nadmarszałck na­
dw o rn y  hr.  Keller, jenera ł  porucznik v, P eu k e r ,  rzecz. tajn. radzca Illaire, j e ­
nerał Bonin. Na herbatę  przybyli:  książę Reuss H enryk  XIII., ks. F ry d e ry k  
Wilhelm Hohenlohe Ingellingen, książę S choenburg ,  porucznik v. Alten.

—  Ministerstwo stanu odbyło dziś przed połuduiem o godzinie 11. po ­
siedzenie.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Lubo paryskie konfereneye zakończyły 
się, jednakow oż sp raw a żeglugi na D unaju  jeszcze nie została załatwioną i dla 
tego okrzyki zw ycięz twa, jakie się rozlegają po dziennikach austryackich nieco 
są zawczesne. Rozumiano, że akt żeglugi na Dunaju został ryczałtem przy ję ty , 
ponieważ konfereneye zamknięte zostały. Tymezasem głoszą teraz , że aktu 
tego wcale konfereneya niepotwierdziła, ow szem, że konferujący przeciwnego 
byli zdania i oświadczyli,  iż przed ogólnem uznaniem powinien cały akt zna­
cznie być zmieniony. T a k  więc zostawiono pewne kruczki i haczyki,  za któro 
zawieszono łańcuch politycznych sporów  i możliwych konfereocyi.

Wiadomość o zawarciu pokoju z Chinami posłuży Francuzom zapewne za 
plaster na ranę  rozoguiouą bombardowaniem Dszeddy. Dotąd niewiadomo, 
czyli sprzymierzone państwa odniosły zw ycięztwo pod Pekinem, czyli przeciw 
niemu dalej po ruszy ły  swoje w ojska , rów nie niewiadomo, jakie szczegóły za­
wiera traktat pokoju zaw arty  z Chinami, to atoli jes t p ew nem , że Francya 
sobie przypisuje  głównie dobre powodzenie w  tamtych stronach. P a y s  po­
wiada, że obecność flagi francuskiej była w tej sprawie s tanowczą, ponieważ 
Anglicy, chociaż w r. 1842 wojnę prowadzili większemi silami, aniżeli obecnie 
oba państwa sprzym ierzone, nietylko niebyli w  stanie dotrzeć do Peiho, ale 
jeszcze we wnętrze Kantonu wedrzeć się niezdołaii. Równie przypisuje P a y s  
w p ływ ow i połączonych sil Francyi i Anglii ,  że Cbinczykowie ulegli i uczynili 
koncesye korzystne dla Rosyi. Pomijając to współzawodnictwo dwóch sąsie­
dnich narodów, przyznać  należy, że sprzymierzeńcy dokazali wielkich rzeczy, 
otwierając handlowi świata i chrześeiaństwu ogromne Chiny.

Duóczykowie dokładają wszelkiego starania ,  aby ze sp raw y  holsztyńskiej 
i szleswickiej korzystać. A ugsburgska  gaz. powsz. pisząc z W iednia,  obznaj- 
mia nas z now ym  obrotem duńskiej polityki. Gazeta augsburgska powiada: 
Holsztyn sam poczynił kroki lubo nie na drodze urzędowej tak w Frankfurcie, 
jakoteź W iedniu  i Berlinie aby do rzeczywistej uic przyszło egzekucyi. Gazeta 
wrocławska pisze z tego pow odu : W iadom ość ta albo jest wilkołakiem w y m y ­
ślonym przez D uńczyków na zasypanie piaskiem oczu ludowi niemieckiemu, 
aby nie widział co się dzieje za E iderą  —  albo też je s t  rzeczy wistem faktem, 
k tóry  pochodzi od pojedynczych osób i całemu ludowi holsztyńskiemu i szles- 
wickiemu przypisanym być nie może. Jako w każdej trzodzie znajdują  się 
w yrzu tk i ,  tak też pomiędzy Niemcami i Holsztyńezykami znajdować się mogą, 
k tórzy  po duńsku myślą  i czują. T e  kilku w y rzu tkó w  uie może w y p ro w a ­
dzić w  pole narodu niemieckiego.

Mt»*óSestwo
(Kor. Cz.) Pomimo upałów  nieznośnych ciągle trw ających ,  coraz w ię­

cej ożywia się miasto nasze, to ruchem ponad Wiślu przy  ciągłej żegludze sta­
tk ó w  p a row ych ,  to dawno ju ż  niesłyszaną m uzyką wojskową i odgłosem bę­
bnów, nowo p rzyby łych  pu łków  do W arszaw y . Kolej warszawsko-wiedeń- 
ska ex.tra-cugami przewozi bataliony z obozu pod Łowiczem, które zajmują 
daw ny wojsk polskich obóz pod Powązkami. P rzyjazd cesarski zapowiedziany 
w  drugiej połowie Września.

D ruk dzieła F ryd eryk a  hr. Skarbka pod napisem: "Ogólne zasady nauki 
gospodarstwa narodowego czyli czysta teorya ekonomii politycznej,« już się 
rozpoczął ;  obejmie dwa tomy, i skończy się w  ciągu najdalej trzech miesięcy. 
Hr. Skarbek , bawiący obecnie u  w ód zagranicznych dla poratowania zdrowia, 
w raca w  bieżącym miesiącu, a po wydaniu  "Ekonomii politycznej,« zajmie 
się przejrzeniem i przygotowaniem do uowej edycyi wszystkich prac swoich, 
do k tórych wiele now ych i nieznanych przybędzie. Pamiętniki osobiste obej­
mujące tak stosunki jego rodzinne, jako i wspomnienia z lat upłyuionycb, 
a wiele połączonych z wypadkami krajowemi; pozostaną ważnym materyałem 
dla dziejów naszych. M ówiem y pozostaną, bo lir. Skarbek za życia swego 
nic myśli ogłaszać drukiem tych pamiętników.

W spom niel iśm y dawniej o składce zamierzonćj na pomnik dla Długosza, 
k tóry  ma stanąć na Skałce, gdzie dotąd spoczywają popioły wielkiego histo­
ryka. Myśl tę  piękną podał Włodzimierz hr.  Plater,  i na początek ofiarował 
1000  rsr. Składka pomieniona, nie tylko ma być obróconą na posąg D ługo­
sza ,  ale nad to , na w ydanie  jego  dziejów w tekście oryginalnym krytycznym  
w raz z przekładem polskim. P o  uzyskaniu pozwolenia właściwej władzy na
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pomicnioną składkę, przygotow aną ju ź  odezwę hr.  P la tcra ,  w  ty m  przedmio­
cie udzielić wara nieomieszkam.

Członek senatu A ugust Heylrnan uczony praw nik , znany od wielu lat 
z prac rozlicznych i w ażnych w tej nauce, w ydał świeżo nowe dzieło p. n.: 
.R ozb ió r  w ykazu  hypotecznego,* obchodzący żyw o nietylko praw ników , ale 
właścicieli tak ziemskich jak  miejskich. Objaśnimy sam ty tu ł  dzieła.

W iadomo, źe systemat bypoteczny polski, na w zór systematu h y p o te ­
cznego pruskiego skreślonym został; lecz uporządkowanie ksiąg wieczystych 
czyli hypotecznych w nieco odmiennym nastąpiło sposobie, a mianowicie to, 
co w systeraacie pruskim jes t  księgą hypoteczną, w  systemacie k ra jowym  n a ­
szym zowie się wykazem hypotecznym. W yk az  teu ,  na czele ksiąg wieczy­
stych umieszczony, s łuży do objawu wszelkiego rodzaju p raw  rzeczowych na 
majętności nieruchomej spoczywających. Na nim polega w każdym względzie 
p ra w n y m  zamierzone przez systemat hypoteczny polski ubezpieczenie rze- 

. czowc; z niego jedynie  w yw odzą  się wszelkie skutki prawne do ubezpieczeń 
hypotecznych przyw iązane; on właściwą księgę hypoteczną jako  też istotną 
treść całego systematu i praw a hypotecznego krajowego stanowi.

W y k az  hypoteczny, czy księga hy p toczna ,  podług przyjętej i ustalonćj 
zasady, ma cztery działy : pierwszy wymienia i wyszczególnia stan dóbr nie­
ruchom ych, które z ty tu łu  praw a własności oddzielną majętność pod pew ną 
nazw ą lub cechą s tanowią; dział d ru g i ,  objawia imiona i nazwisko właściciela 
i jego  ty tu ł  własności; dział trzeci,  s łuży  do wykazania p raw  rzeczonych pier­
wotnych czyli bezpośrednich, zwykle wieczystemi zwanych ju ra  in re; nako- 
niec dział czwarty , do w pisywania p raw  rzeczonych przysposobionych czyli 
pośrednich, a mianowicie hypotek  um o w n ych ,  p raw nych  lub sądowych.

Ale dział pierwszy, niczapewnia właścicielom głównie ziemskim całości 
ich granic; ciągle po sądach naszych wytaczane są spory  w tej mierze, i p ro ­
cesów nic brak granicznych, które nie tylko narażają  obywateli na koszta nie­
małe, ale nadto przez zapisywane ostrzeżenia w księdze hypotecznej, parali­
żują ich działania swobodne w rozporządzaniu własnością swoją.

W  r. 1853, ten sam autor, w  rozprawie wielce waźnćj p. n . : .P o g ląd  na 
prawnictwo krajowe co do sp raw  zagranicznych między dobrami zieinskiemi«, 
wykazał smutne następstwa sporów  gran icznych , i skuteczne środki celem ich 
usunięcia raz na zawsze podał, ale głos jego przebrzmiał daremnie.

G łów ną w adą w  systemacie hypotecznym naszym je s t ,  że do ksiąg h y p o ­
tecznych, nie. dołączono pomiaru i map, k tóreby miały stanowczą powagę 
i przycinały wszelkie spory  graniczne wyraźnem  i dokładnem oznaczeniem g ra ­
nic każdej majętności. T em u brakowi, tej ważnej niedogodności: »dla przc- 
cięcia (jak dobrze au tor  w yraża) pełzającej i nałogowej ru ty n y ,  w  ocenianiu 
przestarzałych lub mniemanych sporów  i roszczeń granicznych* radz i ,  ażeby 
postanowić:

»Iż każdemu dziedzicowi wolno podać do ksiąg hypotecznych opis granic 
podług  rozmiaru i map ju ż  sporządzonych, lub jeszcze sporządzić się mają­
cych , pod obowiązkiem zawiadomienia sąsiednich dziedziców o terminie h y p o ­
tecznego ustalenia granic ,  z wezwaniem podania zarzu tów  i wniosków jakieby 
mieć mogli. Termin ten powinienby być s ta łym , oraz prekluzyjnym . T ak ,  
na przypadek stawienia się dziedziców sąsiednich i zgodnego załatwienia wnie­
sionych wątpliwości lub sporów’, jak o  też na przypadek niestawienia się ich, 
podany opis granic wraz z dziełem rozmiaru i m apą ,  przez w ydział hypo te ­
czny zatwierdzonym i do w ykazu  hypotecznego działu 1. wciągniętym być po­
winien. "

Godzimy się w  zupełności z autorem na ten środek podany, k tó ry  wielu 
rodzinom zapewni spokojne posiadanie własności. Bodajby glos jego znów  
daremnie nie przebrzmiał! Chociaż jest to kw estya  obchodząca kraj cały. 1*. 
Heylinan, je s t  ze szczupłego grona u nas uczonych p raw ników  jednym  z naj- 
czynniejszych pracowników, k tóry  często najżywotniejsze kw estye podnosi 
i zbiera. Do grona pomienionego należą teraz: senator Z aborow ski,  sędziowie 
F ranciszck Maciejowski (synowiec uczonego W . A. Maciejowskiego), Jan  C h ry ­
zostom Sławianowski, Prokopowicz; z obrońców : W incenty  Majewski, W r o t -  
nowski i w. i. Między młodemi praw nikam i, spodziewać się należy, o ile ich 
znamy, że niezabraknie nam now ych pracow ników  na tej niwie. Powszechnym 
je s t  żądanie, ażeby zawiązać się mogło pismo, poświęcone wyłącznie nauee 
p raw a ,  jak była T h e m i s  przed r. 1830, której w artość  p raw d z iw ą ,  dotąd 
oceniać musicmy. Pismem obeenie dla ro zp raw  p raw ny ch  otwierającym chę­
tnie swoje kolumny, jes t:  B i b l i o t e k a  w a r s z a w s k a ,  za szczupłe są jednak 
je j ram y, p rzy  innych dziełach nauk i umiejętności, aby odpowiednio po trze­
bom obecnym, prawo dostatecznie mogło być  w  niej reprezentowane. Osobne 
pismo, powinno i mogłoby powstać i by t  sw ój zapewnić.

W  ukazie najw yższym  z d. 20. Czerwca za w łasnoręcznym  J. C. Mości 
podpisem, w yd any m  do p. ministra d w o ru  cesarskiego i dóbr  udziałowych 
(dóbr należących do osób rodziny cesarskiej), w y rażono :  »Pragnąc nadać w ło­
ścianom dóbr udziałowych praw a osobiste i w łasności,  udzielone innym sw*o- 
bodoym stanom wiejskim, najmiłośeiwiej rozkazujem y:

1) Zniósłszy istniejące w prawie i przepisach udziałowych ograniczenia, 
na zasadzie k tórych włościanie udziałowi nabyw ali na własność i odstępowali 
grun ta  nieosiedlone, nie inaczej ja k  z dozwolenia departamentu udziałów 
i w jego imieniu, oraz za zezwoleniem tegoż departamentu rozrządzali iasein 
na sw ym  własnym gruncie ,  pozostawić nadal włościanom udziałowym  praw o 
nabywania podług swej woli, na w łasność, wszelkiemi sposobami prawnemi 
od osób swego lub innych stanów, g ru n tów  mieosiedionych, rów nie  jak  i od ­
stępowania komu zechcą, w łasnych sw ych  g ru n tó w ;  robienia w swojem imie­
niu przepisanych w tym celu aktów  i w  ogóle rozporządzania nabytemi w ten 
sposób grun tam i, oraz wszystkiem co się znajduje  na ich powierzchni lub w e- 
w n ą t r ,  na prawach zupełnej własności. P rzy tc in  jednakże włościanie udzia­
łowi obowiązani będą o nabyciu lub odstąpieniu g run tu  zawiadamiać poprze­
dnio za każdym razem u rząd  udziałowy. Wszelkie ak ta ,  zdzia łane do dnia 
dzisiejszego imieniem departamentu udziałów na własne g run ta  włościau udzia­
ło w y ch ,  przerobić jak  należy na iinię posiadaczy,

2) VV miejsce obowiązujących dotychczas przepisów, p o d ług  których 
przechodzenie włościan udziałowych do klasy mieszczan dozwolone było  j e d y ­
nie ty io z majątków mało g run tu  posiadających, a do klasy ku pcó w  tylko

w  razie wykazania zaocznego kapitału i pobierało się od każdej obecnćj duszy 
męzkiej z przechodzącej rodziny: p rzy  zapisaniu do stanu kupieckiego po 1500 
rs., a do stanu mieszczańskiego po 600  rs., rozciągnąć do włościan udzielnych 
p raw o ,  postanowione w  tym przedmiocie dla włościan dóbr państwa, i na za­
sadzie zatwierdzonych przez nas,  do niniejszego dołączonych przepisów, po ­
zwolić włościanom udzia łowym , za decyzyą ich zwierzchności i po wypełnie­
niu obowiązków postanowionych względem gminy, przechodzić do stanu miej­
skiego i innych swobodnych wiejskich, pod warunkiem, aby przechodzący do 
s tanów miejskich wnosili na fundusz re tre tow y dla dymisyonowaDych żołnie­
rzy , wracających do dóbr udziałowych, takąż samą opła tę ,  jaka jes t  pobie­
raną  od włościan dóbr pańs tw a ,  a mianowicie przechodzący do stanu kupie­
ckiego 4 0  rs., a do mieszczańskiego 15 rs . ;  z innych dusz przechodzącej ro ­
dziny objętych rew izy ą ,  wnosić się ma połowę tego, to je s t :  p rzy  przejściu 
do stanu kupieckiego po 2 0  rs . ,  a do mieszczańskiego po rs. 7  kopiejek 50  
za każdą.

3) Dozwolić wdowom i córkom włościan udzielnych zawierać bezpłatnie 
związki małżeńskie z ludźmi innych stanów.

4)  W  miejsce postanowień, na zasadzie k tó ry ch ,  we wszystkich sp ra ­
wach sądow ych , dotyczących włościan udziałowych, stawali za nich slrapezo- 
wie udziałowi, a samym włościanom stawać w  sądach lub mieć sw ych  pełno­
mocników było wzbronione, dozwolić nadal włościanom udz ia łow ym , w ich 
procesach, poszukiwaniach sądowych i w  ogóle w  sprawach cywilnych z oso­
bami innych zarządów , stawać osobiście w sądach i urzędach, z zastrzeżeniem 
aby  w sprawach gmin stawali tylko ludzie wyznaczeni przez te gminy, z de- 
cyzyi ich zwierzchności. Niezawiśle od tego pozwolić włościanom udziałowym, 
jeśli tego zapragną ,  prosie o poruczenie wspomnionyeh sp raw  pieczołowitości 
strapczych udzia łow ych , przyczem włożyć obowiązek na kantory udziałowe 
i strapczych udziałowych, na zasadzie zatwierdzonych przez nas i przy  ninicj- 
szein dołączonych przepisów, aby udzielali włościanom udziałowym w sp ra­
wach ich po sądach i u rzędach , obrony i opieki; tam zaś gdzie nie ma s t rap ­
czych udziałowych, poruczyć ten obowiązek, zgodnie z art. 218 4  tomu X  
.U kładu B raw  Cyw.* (w yd . 1842  r . ) , miejscowym strapczym guberniainym 
i powiatowym. J

5) Pozwolić włościanom udziałowym zawierać wszelkie zobowiązania 
i umow y, oraz robić testamenta na zasadzie p raw , istniejących dla włościan 
dóbr państwa, oraz wszystkie  układy piśmienne włościan udziałowych po­
świadczać w  urzędach udziałowych, za przykładem wołostnych zarządów  
dóbr państwa.

6) W szystk ie  w yż  wspomnione środki rozciągnąć w rów nej mierze do 
by łych  zołmerzy rolników, zostających pod zarządem udziałowym.

7)  Zgodnie z obecnem rozszerzeniem p raw  włościan udziałowych zmienić 
odpowiednie a r ty k u ły  »Ukł. P ra w  Cyw.«, o czem macie się porozumieć z g łó- 
wnozarządzającym 2  oddziałem własnej naszej kancclaryi.

Nie omieszkajcie w ydać rozporządzenia , w  celu ‘podania niniejszego, 
w porządku przepisanym , do publicznej wiadomości.*

Mi'rancya*
P a r y ż ,  2 2 .  Sierpnia. —  M o n i t o r  ocenia w  następujący sposób ukoń­

czenie prac konferencji :  Kongres paryski powierzył by ł ostateczne ukończe­
nie dzieła swego rożn ym  komitetom, k tórych prace miały następnie otrzymać 
potwierdzenie mocarstw kontraktujących. Jeden z tych komitetów obrał sobie 
zadanie w y tk nąć  ku Bcssarabii now ą granicę mołdawską, dru»i ustano­
wić granicę turecko-rosy jską; w tym podw ójnym  celu dw a porozumienia n a ­
stąpiły  i wymieniono ju ż  ratyfikacyc przed kilką miesiącami. Komitet co do 
Księstw Naddunajskich miał polecenie przekonać się o życzeniach i potrzebach 
mołdo-Wołoszczyzny i na miejscu zebrać materyały potrzebne do przygo tow a­
nia organizacji prowincyj naddunajskich. Konwencya onegdaj w  ministerstwie 
spraw  zagranicznych podpisana na ten cel wprowadzi w  wykonanie to ważne 
postanowienie układu z 30. Marca. G dy uchw ały  tego postanowienia dojdą 
do wiadomości publicznej, przekona się każdy, że udało się pogodzić r ó ­
żniące się zdania mocarstw podpisujących z potrzebami i życzeniami ludności. 
Komisya europejska względem ujść Dunaju nie zupełnie jeszcze rozwiązała 
powierzone sobie zadanie, i akt żeglugi w ypracow any  przez komisyą nadbrze­
żną nie został potwierdzony przez mocarstwa, które pokój paryski podpisały 
b y ły ;  praca atoli tych dw óch  komisyj ściągająca się szczególniej do żeglugi 
Dunaju, jes t  jasno i wyraźnie  oznaczoną przez postanowienie układu; zupełne 
załatwienie mogłoby tylko być wstrzymane przez czysto zewnętrzne prze­
szkody. Dzieło wigc pokoju paryskiego uważać należy jako zakończone.

M o n i t o r  zamieszcza m ow ę p. Chaix. d’Estange przy  rozdawaniu n a ­
g ród  w Liceum Napoleńskim, p rzy  której to uroczystości upoważniony by ł do 
prezydowania przez ministra oświecenia. Rzekł on do młodzieży pomiędzy in- 
nerai: »Moźecicź sobie wyobrazić ojczyznę piękniejszą od waszej i większym 
otoczoną blaskiem? T ak  młodzi jeszcze, wolni od zgubnych namiętności innego 
wieku , pełni najszlachetniejszych popędów lat wiosennych, serca wasze nie- 
znają dotąd szczęśliwe dzieci! owego ducha zawiści, k tó ry  uw łacza  wielkości 
F rancy i ,  na s ławę jej niechętnie spogląda i każdą pomyślność jej zaprzecza 
i szczęśliwym byłby , gdyby  jej mógł upadek zgotować. Lecz kiedy bezbożność 
ich szamocze się w śród  daremnych zaczepek i trwożliwych przycinków, F ra n -  
cya szczęśliwie i zwycięzko postępuje dalej po świetnej swej drodze i p r z y ­
ćmiewa ich blużnierstwa nawet proinicńmi swej s ław y i pomyślności.*

L o n d y n ,  2 L  Sierpnia. —  O konierencyi paryskiej mało albo niedosta­
tecznie wspominały pisma angielskie. Od razu s łyszym y, źe konfereneya u ła­
twiła się szczęśliwie z organizacyą Księstw Naddunajskich; jedyne tylko pi­
smo, które poświęca kilka uw ag temu przedmiotowi, jes t  D a i l y  N e w s .  Mówi 
ono: Nieprzyjaciele Ks. Naddunajskich przeprowadziły o ty łe  swoję rzecz, źe 
Mołdawia i Wołoszczyzna za trzym ują  swoich osobnych rządzców ; ale w in­
nym  względzie propozycyc A u s try i ,  T urcy i  i nawet Anglii odrzucono albo 
poprawiono. Porta  wedle nas tyle straciła na bezpośrcdnimwpływie, jak  gd yb y  
była na unię zezwoliła.

—- T i m e s  pisze: Jest rzeczą niezaprzeczoną, że Londyn z now ym  św ia­
tem koresponduje w  24  godziny, ij. w ysłać może wiadomość ja k ą  i na nią 
odebrać odpowiedź.
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—  E k o n o m i s t a  powstaje nielitos'ciwie na bombardowanie Dźeddah, 

przy czcin nogami zdeptano pow agę Porty .  Cóźby, zapytuje  się to pismo, 
powiedziano w  Anglii,  g d y b y  cesarz Napoleon, po ujęciu z naszej strony an ­
gielskich poddanych, obwinionych o dopuszczenie się jakićj zbrodni, p o s t a ­
wieniu ich przed sąd i skazaniu, zabombardował Doves, za to tylko, żeśmy ich 
przed 36 godzinami ukarali, gdy  tego zażądał.

—  W  d. 10 b. m. odbyło się otwarcie muzeum mechanicznego w  T y n e ­
m outh ,  przyczcm pp. Roebuck i Lindsay mieli m ow y inauguracyjne. Ostatni 
z tych mów ców  powiedział tak o C h e rb o u rg u :

»Naj!epiej uczynię zdając pokrótce sp raw ę  z pod róży  mej do Cherbourga. 
Niepochlebiam sobie abym  w tćj mierze przew yższyć  zdołał sp raw ozdaw ców  
p rasy  londyńskiej, lecz jako członek izby niższej widziałem n ie jed no ,  czego 
dziennikarzom we F rancyi widzieć nie pozwalają. P ie rw szy  rzu t  oka rozwiał 
moje złudzenie. Ujrzałem jeden tylko liniowy i 8  d w u  m ostow ych okrę tów, 
w  ogóle okrę ty  nie mogą się rów nać z naszymi. Co do liczby b y ły  niczem 
w  porów naniu  z t e m ,  czem »Spithcad« w  czasie naszej parady  morskiej mógł 
się poszczycić. Kiedy się port okrętami napełniać zaczął, na których z dumą 
ujrzałem powiewającą flagę angielską, w  innem świetle przedstawił się widok 
portu i stał się tern więcej majestatycznym , g d y  nadp łyną ł piękny jach t N. 
Pani »W iktorya«, za nim wspaniały »Roal Albert* py szny  »Renown* i 4  naj­
piękniejsze fregaty, jakie kiedykolwiek widziałem i g d y  warownie ze wszech 
stron salwami zagrzmiały. Dzięki uprzejmości admirała francuskiego zwiedzi­
liśmy w  tow arzystw ie oficera arsenał i wielkie w arsz ta ty  wojenne. P rz y  tera 
zwiedzaniu przekonałem się o ogromnej sile warowni. P o r t  największy jaki 
posiadany je s t  w  Keyham pod Devonport. Gdy zostanie zabudow any, będzie 
obejmował przestrzeń 72  m orgów  angielskich. Ma on dw a baseny, każdy po 
6 morgów objętości, 3  wielkie suche doki oprócz odpowiedniej liczby maga­
zynów  i warsztatów. Cherbourg  zajmuje przestrzeń 2 2 0  m órg angieł. i będzie 
trzy  razy tak wielki jak  największy nasz port  g d y  zostanie ukończony. Ma on 
3 baseny, pierwszy liczy 15, drugi 16, trzeci 2 0  morgów przestrzeni w ody. 
Każdy z trzech basenów ma głębokości p rzy  największym odpływie 3 0  stóp 
zwykle zaś 100  stóp. W zd łuż  murowanego wybrzeża  tych basenów może 25 
największych okrę tów  liniowych stanąć. W  związku z warsztatem okrę tów  
stoi kolej żelazna do P a ry ża  i całego w nętrza  F rancy.

W  jed n ym  dniu może armia francuska na tej linii do Cherbourga zdążyć ,  
100 tysięcy łudzi może z w nętrza  F rancy i na pokłady okrę tów  być  przepro­
w adzonych , a okrę ty  w  każdym stanie w ody mogą na może w y p łynąć .  Gdy 
atoli ok rę ty  porów nałem z naszym i, pomyślałem sobie: »Moźesz wprawdzie 
armię tw o ją  sprowadzić ,  lecz za nim j ą  na brzeg angielski przerzucisz, m u­
sisz opanować kanał, a w tedy  potrzeba ci całkiem innych okrętów.* W s tą p i ­
łem z admirałem sir Charles Napierem na pokład »Bretanii.« Jest to zapewne 
bardzo wspaniały okrę t ,  lecz poszedłem później na pokład naszego »Royal 
Albert*, k tó ry  mniejszy jes t  od »Brctanii«, lecz do tej samej klasy należy. 
W t e d y  przekonałem się, żc okrę ty  francuskie bardzo są piękne, lecz gdym  
się p rzypa trzy ł  naszym majtkom, drapiącym się aż do szczytu masztu pawilo­
nowego, (kiedy francuscy zaledwie do re jów  dostać się mogli) i powiewającym 
stojąc na chwiejnej desce jedną  ręką  flagę angielską, w ątpić  nie mogłem, źe 
»R oyal Albert* posiekałby »Bretanię« na drobne kawałki. Gdym później u j ­
rzał największe w świecie w idowisko, to jes t 3 — 40 0  pięknych jach tów , 
z 3 — 400 0  osady angielskiej, gdym  ujrza ł  ty ch ,  k tó rzy  dowodzili na jachtach 
a gentlemanów angielskich u steru i g dy  pomyślałem, źe ci sami gcntlemeni 
w  chwili naglącej rówuieby dzielnie walczyli, ja k  ich majtkowie, w tedy  po­
wiedziałem sobie: »Nie mamy się czego lękać F ran cy i ,  pomimo jej potężnych 
w arsz ta tów  i arsenałów morskich*. Nad tem tylko ubolewać należy, źe F ran -  
cya budując silny arsenał musiała mieć dalekie cele na o ku ,  a co do mnie bo ­
leję, źe pomiędzy nami pow staćby mogło niedowierzanie, a nie uk ryw ajm y  
przed sobą, źe nasza siła niemałej ulega niemocy i źe z trudnością moglibyśmy 
w  nagłej chwili okręty  nasze zaopatrzyć w potrzebną osadę lecz z radością j e ­
dnak zapowiedzieć mogę, źe rząd  na przedmiot ten największą zwraca uwagę. 
W y z n a c z y ł  on kom isyę, do której mam zaszczyt i ja  należeć i spodziewam się 
że nam się powiedzie doprowadzić do skutku plan, k tó ry  usunie największą 
t ru d n o ść ,  z jak ą  siła nasza morska ma do walczenia, trudność znalezienia do­
statecznej liczby ludzi potrzebnych do marynarki.*

Sswecga i ffiarwegim*
S z t o k o l r a ,  20. Sierpnia. —  W  Christiani wychodzący M o r g e n b l a d e t  

pisze w ostatnim swoim numerze: w edług pewnych p ry w atn y ch  wiadomości 
nicpolcpszył się stan zdrowia króla JMci.

—  Donoszą z R osy i,  źe cholera panuje w  P e te rsbu rgu ,  Kronstadzie 
i Helsingforsie, a teraz przeniosła się do Rygi.

Wiochy,
W  Locrano w  Szw ajcary i ,  popełniono 8. b. m. morderstwo, które jak  się 

zdaje było skutkiem politycznej nienawiści. W  chwili kiedy przed godziną 
3cią przybijał do brzegu parowiec, aby  zabrać z sobą podróżnych ,  którzy  
przyjechali tam z Gonui i o przybyciu  swojem dawał znać w ystrza łem , w y ­
syłając  zarazem łódź do brzegu, jakiś nieznajomy człowiek, którego 
miano za Genueńczyka, przechodząc przez ulicę z swoim towarzyszem, 
dobył z zanadrza sześciorurną krucicę i do swojego towarzysza sześć razy  dał 
raz po razognia. Ulica była w  tej chwili pus ta ,  parę tylko kobiet widziało 
z okna co się na ulicy stało. Zabójca daw szy  raz ogoia, kiedy tow arzysz  jego 
począł uciekać, puścił się za nim w pogoń i raz po raz strzelał do niego tak, iż 
wszystkie s trza ły  padły  na przestrzeni kilku kroków. Pięć kul ugodziło ofiarę, 
a z tych  jedna śmiertelnie.^ Morderca widząc ofiarę sw oją bez życia na ziemi, 
zaw inął krucicę w  chustkę i pobiegł spiesznie ku łodzi, na k tórą  wskoczywszy 
od p łyną ł  do parowca. Kilku mieszkańców, którzy  wybiegli na ulice słysząc 
w ystrza ły  i ujrzeli świeżo zabitego człowieka, puścili się za mordercą wołali 
na statek ze by się zatrzymał,  ale uapróżno. Zaraz telegrafo wano do stacyi 
piemonckich in t ra ,  fetresa, A rro n a ,  ale gdy w  Carrobia, między Locrano 
a ln tra  niema s tacy i , przeto mordercy udało się ujść pogoni; wysiadł on w  Car- 
robia i puścił się w  góry.^ W  A rroza przy trzym ano jakiegoś człowieka, ale 
s>ę okazało źe nie tego którego szukano. Raniony śmiertelnie jeszcze przed 
agonem zdołał by ł wymienić nazwisko swego mordercy i dać rysopis jego. 

aje się, źc zabity dał był niegdyś wyjaśnienia w  Genui tyczące się w y p a d ­

ków  29. Czerwca r, z. i skompromitował wiełu mazzinistów. Stronnicy tćj 
party  i zwabili go do Locrano na przejażdżkę, i tam morderca jego czekał nań 
od dwóch dni; zaprosił go na obiad , przesiadywał w raz  z nim w  kawiarni, 
i zapewne wieczór chciał go zabić ,  ale korzystając z odjazdu parow ca ,  wcze­
śniej popełnił zbrodnię.

■ Dziennik genueński M o v i m e n t o  donosi, źe w Spezia przy trzym ano 
jakiegoś człowieka, k tó ry  w  charakterze podróżnika wojskowego, ż ą d a ł a b y  
mu pozwolono obejrzeć warownię Santa  Maria; postępowaniem swojem wsze­
lako zdradził się. Miano znaleść p rzy  nim listy bardzo w ażne, w skutku  k tó ­
ry c h  wzmiankowane niedawno środki ostrożnosei przeciw powstańczym r u ­
chom b y ły  nakazane, wojska konsygnowane w  koszarach i nadzwyczajne 
straże gw ardyi narodowej rozstawione.

Mroaika miejscowa.
P o z n a ń ,  24. Sierpnia. — W e d łu g  p raw  z 27. Marca 1824 i 15. Grud. 

1830 stanowiących o stanach prowincyalnych w  W .  Ks. Poznańskiem, są  w y ­
bierani deputowani z trzech stanów  za każdym razem na lat 6 ,  z których co 
trzy  lata w ystępuje  połowa deputow anych z każdego stanu. Sejm prowin- 
cyalny składa się oprócz członków, posiadających głos w irylny, jako księcia 
T h u rn  i T a x is ,  księcia Sułkowskiego, hr.  A. Raczyńskiego, z 22  depu tow a­
nych ze stanu rycerskiego, 16 deputowanych miejskich, 8  deputow anych w ło ­
ściańskich, razem 4 4  członkow. Z  tych dawniejsza połowa po up ływ ie  łat 6 
wystąpiła  i w  chwili obecnej odbyw ają  się w y b o ry  nowe. Dotąd są wiadome 
następujące: z powiatu wschowskiego p. B rodow ski,  z powiatu w ągrowie- 
ckiego p. Ulatowski, z powiatu szubińskiego p. Lawrentz  (um arł) ,  z paw. ino­
wrocławskiego v. R oy ,  z powiatu  obornickiego i bukowskiego p. Adam Ż ó ł ­
towski. Z  miast wybiera Poznań 2 deputowanych, Rawicz, Leszno, W schow a , 
Międzyrzecz, B ydgoszcz , Gniezno po jednym  deputow anvm. Pozostałe mia­
sta są połączone w  okręgi wyborcze i w ybierają  po jednym  deputowanym.

L w ó w e k ,  24. Sierpnia. —  Z  powodu wysokich cen i braku handlarzy 
nie było u nas ożywionego targu na Świnic. Dopiero gd y  ceny zniżono, z a ­
kupiono 700  z 1000 św iń  spędzonych. 3

—  Głosy zbiorowe z miast w  powiatach obornickim, szamotulskim, bu­
kowskim i poznańskim padły na kamlarza Drewicza w  Rogoźnie, k tó ry  tera 
samem zostaje deputow anym  na sejm prowineyalny.

Rozmaite wimS&m&śei.
—  Czytamy w  Gazecie wrocławskiej d. 8. b. m.: » W  Przeglądzie berliń­

skim , ukazał się a r tykuł jasno malujący filozoficzność w ykładu profesora Mi­
chelet,  i określający położenie filozofii heglowskiej w  Berlinie. Oczywiście to 
położenie bardzo jes t  smutne. R o la ,  k tó rą  niegdyś p rzy ją ł  na siebie w  p ań­
stwie i kościele, olbrzymi po tw ór  scholastyczny, ów  dorosły Gothe^o, W ag ner  
zdaje się, że odegraną została. R ok 1848, p row adzący w orszaku swoim 
wiele bujności,  ma wszakże tę zas łu gę ,  źe swawoli filozoficznej kres położył, 
odwodząc najrozsądniejsze g łow y , od najniepotrzcbnicjszych urojeń. W  B e r ­
linie dwaj jeszcze są  tylko Hegliści, na k tórych prelekcye, uczęszczają, i to 
bardziej dla przyjemnej zabawki niż korzyści. Profesor Michelet zna sposób, 
naukę o nicości, bycie i stawaniu się, z jenialnością najeżającą w łosy na g ło­
wie w y ło ż y ć ,  a przez rzadkie modulacye g łosu , pod'skoki i drgania rozwój po­
ję ć  wyświecić. Takie majaczenia filozoficzne, któremi młodzież akademicką 
prawie od ćwierci wieku uraczano, nie mogą się przyczynić do poduiesicnia 
szacunku należnego w ażnym  zatrudnieniom umysłow ym. Profesora W erde ra  
w ykład  nie tak je s t  obfity w dzieciństwa, przypominamy jednak sobie, jak  t ł u ­
macząc filozoficzne znaczenie tożsamości, w yraz  ja  w  bardzo zabaw nym  od­
głosie modulacyjnyro w y m ów ił ,  albo raczej wyśpiewał.* P rz y  tej sposobno­
ści przypom inam y sobie, co źródło  wiedzy tegorocznej,  przed 7. laty o filozofii 
niemieckiej w yrzek ło :  filozofia domysłowa znikła, a przynajmuićj ju ź  jes t nie­
potrzebna;^ jaśnieje tylko na w idnokręgu ,  jak  gw iazdka, umiejętność w y w o -  
d ow a , której tylko starzec w przesądach zgrzybiały, starzec 30w iekow y nie 
rozumie. Nie dla niego też dziś pracują.

—- W  duiu 1. Sierpnia podczas nabożeństwa w kościele szkockim w  A m ­
sterdamie, 16lctni zyd  rzucił się na kaznodzieję stojącego na kazalnicy i u go­
dził go kilkakrotnie sztyletem. Miody ten zapaleniec mścił się na tym  misyona- 
rz u  protestanckim za rozdawanie w  bóżnicy traktatów  misyouarskich między 
żydami.

—  Czem je s t  dobra szkoła dla na ro du ,  kościoła i państw a?  —■ Na to p y ­
tanie odpowiada O e s t e r .  S c h u l b o t h e  pięknym przykładem. W  Istemirze, 
w  białogrodzkira obwodzie, osadzie 1500 mieszkańców liczącej, nie masz pa­
miętnika, k tó ryb y  dow iódł,  iżby tam chociaż jeden człowiek za jaki w ystępek 
by ł przed sąd pow ołany lub ukarany, —  a to z tej prostej przyczyny , iż Iste- 
mir ma to szczęście posiadać zawsze dobrą szkołę z nauczycielami mądremi, 
światłemi, bogobojnemi i ludzkiemi.

—  O d b i c i e  b ł y s k a w i c z n e .  W  czasie ostatniej burzy, która przed 
kilku tygodniami w  okolicy Wiednia panow ała, padło kilka ludzi ofiarą jej 
gwałtowności. Mianowicie w  pobliżu miasta Beden uderzy ł piorun do drzewa 
kasztanowego, pod które się trzech ludzi schroniło. Jeden młody człowiek zo­
stał na miejscu zabity, drugiego odniesiono do szpitala,  gdzie wkrótce umarł.  
Na piersiach tego ostatniego znaleziono błyskawicą odbity wizerunek drzewa 
tego, pod którein nieszczęśliwi się ukryli.

—  Budują teraz olbrzymi most ru ro w y  na rzece św. W aw rzy ńca  w K a ­
nadzie, mający łączyć koleje zachodniej Kanady z kolejami S tanó w  Zjedno­
czonych. iMost ten ma być pięć razy  dłuższy od sławnego mostu na cieśninie 
Maine w  Anglii. Most ten kanadyjski wzniesiony 60  stóp nad powierzchnią 
wody, składać się ma z 2 4  łuków , z których 23  rozpiętych będzie na 2 42  stóp, 
a jeden ś rodkow y na 330. Cała długość onego, łącznie z zjazdami wynosić 
będzie 980 0  stóp. Kosztować on będzie miliony funtów  szterlingów.

—  W  Kutnohorzc w Czechach skazany został pewien zbrodniarz na pięć 
lat ciężkiego więzienia za rozbój. Żegnając się z żoną sw oją  w  d. 25. Lipca 
objął w p ó ł ,  przycisnął do siebie i ug ryz ł jej cały nos. W  d. 31. t. m. sąd ze­
brał się ponownie dla ukarania tćj zbrodni i skazał winowajcę na 8  lat cięż-
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kiego więzienia. Jes t to ju ź  o ile pamiętamy trzeci w  ciągu roku o którym 
wiemy przypadek ugryzienia nosa przy  pożegnaniu.

. T i m e s  w zy w a  dyrekcyę tow arzys tw a telegrafu atlantyckiego, aby 
nieba wem zajęła się przeprowadzeniem kilku jeszcze d ru tów  telcgrafowych przez 
Ocean, albowiem przewiduje on , źe jeden d ru t nie będzie dostatecznym do 
spodziewanej liczby depesz, zwłaszcza źe przesyłka takowych iść będzie po- 
woltne. Dziennik ten namawia nadto dyrekcyę do zaprowadzenia niskiej opłaty, 
bo tym tylko sposobem przesiębiorstwo to należycie się opłaci. T i m e s  prze­
mawia tu  po części i w  swojem imieniu, zapowiada on bowiem czytelnikom 
swoim codziennie amerykańskie nowiny.

• c —  D,ma. H pca P °dczas burzy  vv Madrycie piorun uderzy ł  w  kopulę 
pięknego kościoła św. Kajetana i dostawszy się do w nę trza ,  wzniecił pożar, 
k tó ry  w  ciągu dwóch niespełna godzin , ogarnął cały kościół i do szczętu go 
spalił ,  zostawiwszy tylko mury zewnętrzne.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 25. Sicrpuia 1858.

Z y to  (węcpel po 25  szcfli) odbyt ożyw iony , przy  coraz bardziej spadają­
cych cenach; na Sierpień 41,’- pien., na W rzesień Październik 4 1 J ~ 4 _  ? p ł 
k  Pien; , , na Październik Listopad 4 2 ^ - A - f — [ . £ _ 4 3 - 4 2 ®  pł. fp icn . ,  na 
Grudzień 43 j  pł.

stopad 16*—}  pł., na Listopad Grudzień 16£  pł.

W i a d o m o ś c i  I s s i is d lo w e .
B e r l i n ,  25. Sierpnia.

§1  Żyto 4 5 j — |  tal.,  na Sierpień i Sierpień Wrzesień 4 5 — 4 5 J- tal., 
W rzes ień  Październik 4 5 — 46 tal., na Październik Listopad 46 — 4 6 ?- tal., 
L istopad Grudzień 4 6 ^ — 471  tal.,  na Kwiecień Maj 4 9 ’-— 4 9 ^  tal. *

na
na

Olej rzepiowy 15J tal., na Sierpień i Sierpień Wrzesień 15^ tal., na
Wrzesień Październik lS - ^ —\  tal., na Październik Listopad 1 5 j  tai., na
Listopad Grudzień 15t5j  —^  tal.,  na Kwiecień Maj 15£ tal.

Okowita bez beczki 1 9 f — |  tal.,  na Sierpień i Sierpień W rzesień  1 9 | — j  
tal., na W rzesień Październik 1 9 f — i  tal., na Październik Listopad 19-f—f  tal., 
na Listopad Grudzień 1 9 j — } ta!., na Kwiecień Maj 2 0 |  tal.

S z c z e c i n ,  25- Sierpnia.
Pszenica 6 8 — 75 tal., na Wrzesień Październik 7 1 ^  tai., na Październik 

Listopad 72  tal., na wiosnę 7 5 — 76 tal.
Z y to  4 3 — 41 ta!., na Sierpień 43 tal., na W rzesień Październik 43  tal.,

na Październik Listopad 4 3 ^  tal., na wiosnę 471- tal.
Olej rzepiowy 15 tal., na W rzesień Październik 15 tal.
Okowita 1 8 |  proc., na Sierpień i W rzesień Październik 18® proc., na 

wiosnę 18 proc.

Ppzy&yii i s  Poznania 26. Sierpnia.
B A Z A R :  K osz u tsk i  z M odliszew ka,  K oczo row sk i  z W i to s l a w ia ,  b r .  M ie lżyńsk i  z P a ­

w ło w ic ,  lir. Dąbski z K o łaczkow a ,  W ilk o ń s k i  z K ra je w ic ,  Ł a b ę d z k a  z W a r s z a w y .  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  R u d n o ch o w s k i  i F e l lm a n n  z B y dgoszc zy ,  

Z a k rze w sk i  z  W y s z e k ,  J a r a c z ew s k i  z J a r a c z ew a ,  R ad o ń s k i  z D o m in o w a ,  S e k ep er  
z K o lo n i i ,  K le in  z Szczecina,  W i e n e r  z E lb c r f e ld u ,  L i icke  z M o n a s t a r u ,  L o w e n th a l ,  
S te in tb a l  i P in n e r  z  B er l ina ,  R ic h te r  z Ber l ina .

H O T E L  D U  N Q R D : h r .  K w ilcck i  z Gosławic ,  h r .  Kwileck i  z O p o ro w e ,  G ensicken  
z S la bosze w a ,  M ierzyńsk i  z W ic lo w s i ,  Szczaniccka z B ro d ó w ,  C alame z Ldgniey, 
M roczkow ski  z N iech a n o w a ,  N e u m a n n  z B y dgoszczy ,  R o s e n b e rg  z Gniezna.  

O E H M I O A  H O T E L  F R A N C U S K I :  M eis sner  z B ogdanow a ,  S ta n k iew icz  z M it tau ,  
T r ą m p c z y ń s k i  z Zan iem yś ia ,  G o lden r ing  i G o ld h am m er  z W r z e ś n i ,  G orne m an  
z  B r ie sen w a ld e ,  K le i s t  z Ber lina .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : S c b a d en b e rg  z W ro c ła w i a .
H O I E L  P A R Y Z K I : Iffiand z Ł u b o w a ,  K o ta rs k a  z O b o ry ,  R o w iń sk i  z B o g d a n o w a ,  

W in i s ło w s k i - K u c b o w s k i  z W ro c ła w i a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : J o r d a n  z Lippe.
W "  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  N ah en m a c h e r  z N e u b ra n d e n b u r g ,  nl.  B e r ­

l ińska  2 9 .  6

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w
niu poleca:
Alzog, Historya powszechna kościoła,

3 tomy. C e n a .................................................
Rod riguez, O doskonałości cbrześciańskiej 
R eguis ,  Głos pasterza albo mowy poufałe 

proboszcza do sw ych  parafian na w szy ­
stkie niedziele roku. 2  tomy. Cena . . . 

Kozłowski,  Historya starego testamentu . . 
Gaume, X .,  O znieważeniu pracą niedzieli 
Mętlewicz, Kazania na wszystkie w  roku

niedziele i święta. 4  tomy. Cena..............
Antoniewicz, Żłobek. Kolęda dla dzieci . .

na welinowym papierze wraz z muzyką 
Mikiewicz, Kazania o męce, śmierci, zmar­

tw ychw staniu  i w  niebowstąpieniu Jezu ­
sa Zbawiciela n a szego ...................................

Pięćdziesiąt Homili Sgo A ugustyna . . . .  
Hołowiński, Kazania niedzielne, świętalne

i przygodne oraz a l l o k u c v e ......................
na welinie

Dawidowicz, Kazania na niektóre niedziele 
roku i o męce Pańskiej. 3  tomy. . . . .  

Bojanowski, S łow o  Boże we wszystkie nie­
dziele roku w kościele parafialnym Śgo 
K rzyża  w W arszaw ie  opowiadane. 4  t. 

S chm id, Zasady wiary katolickiej p rzyk ła ­
dami historycznemiobjaśnione czyli k a te ­
chizm historyczny. 3  t o m y ......................

G aume, Katechizm w ytrw ałośc i,  czyli w y ­
kład his toryczny, dogmatyczny, moral­
ny  i liturgiczny religii, od początków 
świata aż do dni naszych. 2  tomy . . . 

H ym ny  kościelne; przełożył z łacińskiego
Jgn. Hołowiński. C e n a ................................

B onaw entura , Ż y w o t  Pana i Boga naszego
Jezusa C h r y s t u s a ..........................................

T e rk la u ,  O obrządkach kościoła katolickiego 
W e n tu r a ,  W z ó r  doskonalej chrzcściańki 

w tegoczesnym świecie ży jące j , czyli ż y ­
wot Wirginii Bruni Grauei zmarłej w
Rzymie 184 0 .....................................................

Ż y w o ty  Świętych D z iew czą t .........................
Ż y w o ty  Świętych M ło d z ie ń c ó w ..................
Hachcz, Gaspriłche fiber die Segnungen und 

Weihungen der katholischen Kirche . . . 
Marien Garten , die allerseligste Jungfrau  

und Gottesmutter iu den Festen der K ir ­
che; ein G eb e tbu ch ............................... , . .

P ro b s t ,  Kirchliche Benediktionen und ihre
Verwaltung  ..................................................

Hefele, Chrysostomus Postille. Vier und 
siebenzig Prcdigten ans den W erken  des
heiligen C h r y s o s t o m u s ................................

Bressanvido, Ausfiihrliche Katechese iiber 
die gesammte christkatholische Glaubens- 
Sittcn und Tugeudmittellehre. Ein un- 
entbehrlichesHandbuch fiir Prediger und 
Katecheteu. A us dem Italienischen durch. 
Dr. J. Zinsier. 12 B a n d ę .............................

Pozua-

T a l. Sgr. 

6 20 
1 10

3 20 
-  20
-  17-|

4  15
-  5
-  25

-  16
1 15

2 —  

3 -

1 10

Zlecenia na praw dziw e IProtooszezowsIłie zpSo do siewu w tnie- 
CFmeh zaplombowanychii praw dziw e M°ermw. gęgano przy jm uję  na rachunek panów  
J. r .  r  o p p e  AL C o m p .  w B e r l i n i e  i przyrzekam punktualne wykonanie.

Spedytor Rudolf Rabsilber w  Poznaniu.
Przez amerykańskiego chemika Hovi wynalezione 

B n t l i e m u i n
znane ju ź  jako środek nieomylny do radykalnego 
wyniszczenia

Odcisków, Brodawek i innych stwardnień 
skórnych,

upowszechniony w  Ameryce, Anglii i Francyi,  Jes t 
to p ły n ,  którym się pędzluje stwardniałości skóry, 
poczem takowe w  kilka dni zupełnie nikną i to bez 
wszelkiej operacyi,  lub bólu.

Cena za jednę  dozę Ruthenium  oraz z pędzlem 
i przepisem używ ania  wynosi 6  Sgr. i je s t  do n a ­
bycia w M P o z n & n iu  w handlu pap ie ru ,  mate- 
ry a łó w  piśmiennych i ry sunkow ych  u

A. Eioewenihaia i Sitnu,
w R yn k u  pod Ratuszem Nr. 5.

Angielskie Wf gS® hamlenne I 
linsM© trapi® ofiaruje za mierne ceny. 

S pedy to r  Muelolf Mabsilber.

Dom. pod S z a m o t u ł a m i  poleca
na przedaż pszenicę Proboszczowską do siewu.

, Sześć pokoi, kuchnia i sklep są do wynajęcia od 
S w .  Michała r. b. w tylnem mieszkaniu. Ulica M łyń­
ska Nr. 18.

Młyt
» i .  J O .

O warunkach dowiedzieć się można u M i z e r ­
s k i e g o  na Królewskiej ulicy Nr. 16. w  Poznaniu.

1 15

2 -

-  15
—  25

—  25
—  12 
-  12

-  20

-  15

2 -

1 12

M nracya  iv in ogron am i.
Z dniem 15. W rześnia  r.  b. rozpoczyna się u nas 

czas kuracyi winogronami. Podpisany komitet do­
nosząc o tera, zaprasza uprzejmie do licznego o d ­
wiedzenia tutejszego miasta i jego  romantycznych 
okolic, i oświadcza, iź tegoroczne grona  będą b a r ­
dzo doskonale ,  ofiarując się zarazem do postarania 
się o odpowiednie pomieszkania osobom na kuracyę 
zjechać m ającym , jeżeli sobie tego w listach f ran ­
kowanych życzyć będą.

Zielonogóra w Szląsku , dnia 22 . Sierpnia 1858.
K o m i t e t  d o  k u r a c y i  w i n o g r o n a m i .

6 15

Skład mój tutajszy f f f i t o w y c ł m e e e f r & b -  
how z m arm uru  i piaskowca, p rzy ’nlicw 
JFryderyHowsMći ATr. pow ię­
kszałem znacznie przez n ow y  dob ó r ,  szczególniej 
w  stylu gotyckim. Polecając takow y, jako  też 
inne roboty  z kamienia, szczególniej zaś gotowe, 
bardzo pięknie robione i w ody  nieprzepuszczające
nadstawki sio nm.pwesi.ni i Ł p. 
’Własnej) fes itr phi, po cenach fabrycznych, 
upraszam o obejrzenie tychże przedmiotów.

C V  SameSzłii, rzeźbiarz i kamieniarz, 
w  Poznaniu i Lignicy.

W  nocy z dnia 23. na 24. m. b. ukradziono mi 
konia fornalskiego, wałacha kasztanowatego, ośmio­
letniego, średniej wielkości, wartującego około 70  
l a l .  Kto mi pomoże do wyśledzenia i odebrania 
koDia tego, odbierze odemnie, na żądanie, Tal, 5 
nagrody.

S o k o l n i k i  m a ł e  pod S z a m o t u ł a m i  dnia 24. 
Sierpnia 1858. *®m'ockmvs8ii.

. P rzy  Pótwiefshiej wUey Nr.
jes t  pomieszkanie składające się z pięciu pokoi i p rzy -  
naleźytości od 1. Października r. b. do wynajęcia.

Oczekiwaną przesełkę
'najprzedniejszej kawy z 
Jawy i Mokki otrzymałem 
i polecam z tych następują­

ce gatunki,  celujące pod względem dobroci i smaku:
żółtą, kawę z Jawy funt po 8 i 9 Sgr., 
prawdziwą, kawę z iokki funt po 11 Sgr*

„ „ z Jamaiki funt po 7| Sgr.,
jako  teź paloną kawę parową,

wybornego smaku.
Szpelor Appel, obok Król. Banku.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia  25 ,  S ie rpn ia  1858
Sto- N a p r . k u r a n t
ji a 

pCt. p ap ie ­
ram i.

g o low i ■ 
zna.

P o ży czk a  rz ąd o w a  dob row o lna  . . . .  
d i to  . . . .  
di to z ro k u  1856.  . . . 
d i to  z  roku  1853.  . . . 

Obligi d łu g u  s karbow ego  . . .

i i

i i
4
3,1

—
101
l o u
1011

9 5 1
8 5 1
8 3 1

1011
d ito  M archi i  E lek to ra lne j  i N o w e j ,  
d i to  miasta  B e r l i n a ....................

34
i i
3 '

—

d ito  dito 83  £
L i s t y  zas taw ne  Marchii E l ek t ,  i N ow ej  

d i to  P r u s  W s c h o d n i c h . . . 
d i to  P o m o r s k i e ........................ 3

8 5 1
83
8 5 1

991
8 8
8 6 |

d ito  d ito  ........................
d ito  W .  X .  P oznańsk iego  . 
d ito  W .  X .  Pozn .  (n o w e ) ,  
d i to  S z l ą s k i e ...........................

i \
4
3 i
3 i

85

dito  P r u s  Zachodnich  . . . 
B i le ty  r e n to w e  Poznańsk ie  . . . . . .

3 1
4 93

821
92 1

1091
901

L o u i s d o r y  ........................................................
A k ey e  kolei Żelazn, S ta ro g r ,  Poznańsk . 3 |


